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Częśó plemnikólv impregnuje błong śluzorvą macicy
przenikając niekiedy nawet j.k to obserwowano
u llr)łszy głębiej aż do rnigśniól"-ki macic1.. W dał-
szej ,s,łvej rvgdrólvce plemniki ,dostają się do jajorł,o-
du i tu w przedniej czgści jajorvcdu dochoCzi do
procesłr zapłodnienia; plzez który rozumienry połą-
czenie sig plenrrrika z komórką jajołr.ą. Przez zlanie
sig obu t),clr elernentóvł powstaje nowy trvór 

- 
z,r,.3o-

ta, z ktarej na skutek niezliczonvch podziałórv pow-
stają całe genelacje konór,ek i tkanek a z nich nołvą
rStota.

Spotkariie się plemnika z komórką jajową odb;..wa
sie u wszystkich rodzajów z+łierzęt, a rrigc i ssa-
kór,v rv środołlisku płl,nnym. Dokładnego miejsca
spotkania i sposobu łączenia się garrret u ssaków nie
udało sig ustalić, minro iż te lrlomeniy sa ogrornnie
ważne dla poznania istoty zapło,dnicnia, Olbrzyminr
po,stgpem lv uch1,leniu rąb,ka tajemnicy s,tał.l się ba-
dania biologiczrre i biochenriczne procesu zapłodnie-
nla.

Z jednej sitrony poznano, że konlórka jajowa t1-
dziela pelrTre substancje posiadające wpłlw na plenr-
niki. Substancję pod wpłl.rvem której plemniki znaj-
dujące sig lv s:.siedztrt-ie komóiki jajowej zbijają s,ię
w kłaczki dając odczvn poCobny do a5iutynacji, na-
zlvał Lijie fertylizyną (cl,t. z Tiungago).Z drugiej stro.
ny poznanie czl,nnika d,vfuzvjnego jakim jest enzJrm
hyalur,onidaza stało się osiąglięcierr pier-wszej wagi.
o)beonośó hl-aluronidazy ,w słermie i plernnikach
stwierdziłi NIc. Learr i Rorylarrds (1942), Fekete
i Duran-Reynals ( 1943 ) , Rowlancls (I9ĄĄ) . Pod
wpływem tego enzymu za.Ą,artego Tv nasieniu ko,mór-
ki otaczające ściśle jajo zostają rozluźniorre i raz-
proszone a komórka jaj owa o]lnaŻolra z komórek
otaczającyclr i z kornórek wieńca promienistego
(corona radiata). Iii,-ałuronidaza wieł.' Łącząc sip
z kwasent hyaluronorvl,rn spajającym komórki wokół
jajka toruje drogg plonrnikom do komórki jajo,ł;ej.
Stw-,ier,dzono, że enzym ten jes[ gaturrkorvo niestvt_l-
isty, działając tak salrr o lvnrieszaninie nasieiria obco-
gatunkowego, jak i y/ czystyrn nasienitt. Siła dzisłania
hl,aluronidazy jest wprost proporcjonalna do ko,n-

cen,tracji plemników i odgryrva oIbrzymią roł9 w za-
płodnierriu.

Wg }Ą,i ł o rv a n o lv a fakt zapłoclrrienia jest pro-
ceseln fizjołogicznym rvybiórczynr. polegającym na
wzajemnej asymilacji 

- 
dysyłnilacji obu komórek

- 
jajolvej i piemnika. Opierając sig na załoźeniu

Miłowan owa, S około..vsk a rozróżnia trzy
jakościolvo odrnienlre etapy zapłodnienia u zwierząt
go,spodarrskiclr: I etalp 

- 
aaatakorva.ie juju pfzez

wielką iłość plemnikót, ,które rvi.dzielan},rn €lnzymem
(hyaluronidaza) rozpraszają komórki otaczaja.ce ko-
nórkg jaj olvą; lI etap -- przenikarrie plemników
przez grabą przejrzystą osłonke jaja i gromadzenie
sig ich Iv plzesilzeni okołożółtlcorvej; iII etap -przeniknigcie jed.nego plernirika do wngtrża proto-
plazmy ko,nrórki jajolvej i rozpoczgcie wzajernnej
asyrnilacii. Wl,nikiern trzeciego e,taprr jest nowe żr,,we
ciało 

- 
zygota.

W śtvietle ti clr ,danych pogl:"ld o ,.,lv1 ścigu plemni-
ków'o, z których najsilniejszy dosialvał się do ko-
nólki jajowej, zar-.ładrriają" ją dozriał nlepowodze-
nia. Zygota 

- 
enrllryo ulegając dalszym podziałorn

i rozwcj owi koriczy wgdrórvkg jajołvodową - prz,e-
dostając się do rrracicy, gdzie wszczeoia się rv jej ścia-
nę wytworzoną kosrrrór^,,ką. s,tatto-rl,iąc już własciwy
płód,
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GRZEGORZ STAŚKIEWICZ
Lublin

Antybiotyki isulfamidy w pracy stacji inseminacyjnej
Droblroustroje wystgpujące w nasieniu wywierają

wpłyrv lra okres utrzyłrryrvania się przy ż),ciu plemni.
ków*) i na ich ,lvłasności zapładniające. Uzyskanic la-
sietria wolnego od dro,bnousirojów jest rriernożlirve; dla-
tego też w piśmiennictwie spot,r,,ka się szereg prac, pcda-
jących w].niki badań nad: l) drcbnoustrojani lvy-
stgpującymi lv drogach rodnych i rv nasi,elriu, 2)
i czynnikarni działający.mi harnująco rra fiorg nasie-
nia.

') NaJeży zanotowac ccloscbr:iotly pogląct S c h e e-
sera (W.T.Ni.7. i951), który uważa, że bakterie i ich
tcksyny nie wywierają vrpłyłr,u iia utizyniywanie się
przy życill plemników vr rozcieńczonym rrasienitt prze-
trzymy\Manym w lodówce (4-0oC),

40Q

Jak wynika z badań Gilnrana (1922) (cyt. za
Kollererrr) przelvód. płciolvy buhaja, badany za"
Iaz po uboju okazał sip prakt,o,-cznie rvolny otl bakte-
rii w przypadkach kiedy buhaj był zdrolv,t, natomia,st
zalyierał drobnoustroje jeżeli chodziło o buhaja o ob-
niżonej płotiności. H_ atz i o 1 o s (1930) (oyt. za
Ko]lerern), który baclał zawa,rtość dłobnousiro-
jów w nasieniu po,branym do sztucznej pochwy
stvlierdził w niłtr cały szereg drobnous,trojórt.
S,chee ser (195r) strviercłził w nasien|]u buhaja:
Bct. ca!i,, Proteus, tricueJacierus, Staph, albus, citłeus,
aureus i Streptokoki g..-, oprócz tego pałeczki
gr.+ i laseczki gr,i. Gunsalus i lvspółprac.
(194I) (cyt. za KolIerem) stwierdzili przy bada-



Nr9 MEDYCYNA WETERYNARYJNA Rok tX

niu wigkszej i,Iości prób na,sienia ilośoi d,robnougtro-
jów wahające się od 1000 do 22,a}Oiml. Ruebke
(A.J.V.R. 12.I95I), zbadał florę jąder, p,rzyjądtzy,
pgcherzyka nasiennego,,gruczołów pgcherzykowych,
pro,§taty, gruczołów Cowpera, moczowodu, glans penis
i ,napletka u 45 buhajów i 15 wołów. Autor ten nie
wykazał o'becnolści drobnoustroj ów w jądrze, przy-
jądrzu, pgcherzyku nasionnym, gruczole pgoherzyko-
wym, pro§tacie, w gruczołach Cowpera, natomiast
stwierdził drobnu,stroje na powi,erzch,ni glans penis
i napletka. W św,ietle rnoczowodu, kau,dalnie od pro-
staty stwierdził ,on ,dr,orbno,ustroje 9 x, w arastępnych
odci,nkaoh na,toiniast 36x. Znalez,ione drobnoustroje
należały do na,stęrpujących gatunków: Alcaligenes,
BacciLlus, Bacteritlm, Corynebacterium, Escherichia,,
Micrococcus, Pfoteus, Pseurloma,ns i Streptococcus.
Zostały zidenrtyfikowane nastgpujące drdbnoustroje
chorobotwórcze: Corynebact. renale, Corynebact.
'pyogenes, Corynebact. pseutlotuberculosis, Escheri-
chia coli, Aerobacter a,erogefues, Proteus ammoni.ae,
P seutl om onas aerwgino sa,, Str eptoooccus d,y s galac tiae,
Streptococcus uberis, Streptococcus aquisi,milis. Nie
stwierdzono u badanyoh zwierząt zm,ia,n chorobo-
wl,ch, którre możnaby przypisać obecności tych drob-
troustrojów. iO znaczeniu czgsto wystgpującego rv na-
sieniu drobnoustroju Pseudomonas aeruginosa istnie-
ją ,różn,ice w zapatrywa,niach, jedni a.utorzy ulvażają
terr drobnoustrój za nieszko,dliwy, inni aa czynnik
działający obniżająco rla płodność. Zaharnowarrie
wzrostu drobnoustrojów w nasieni,u, zmniejszenie ich
wła,sności życiowych posiada poważne znaczenie dla
przedłużenia życia plemników, ich własnośoi zapład-
niającej, jak również posiada znaczenie profilaktycz-
ne ze wĄfiu na możliwośó przeniesienia tych drob-
noustrojów do narządu ro,dnogo sarnic.

Pierwszym badaczem, który wpadł na pomysł nisz-
czenia drŃnoustrojów w nasieniu był uczony rosyj-
ski Iwanow (1917) *)

Sto,sował on w t)l,m celu alkohol etylorvy, atoxył,
a nastgpnie salwarsan (dla niszczen,ia Trypanosoma
equiperd,um),

Z chwil,ą rvprowadzenia do lecznictwa s,ulfanridów
i antybiotyków środki te znalezły zastosowanie jako
dodatki d,o rozcieńczalników, celem lvywołania dzia-
łania bakteriologicznego na drobnoustroje. Naukowe
po,dstalvy zastosowania żół,tka do rozcieirczalnika zo-
stały rozwiązane przez szkołg ra,dziecką (M i ł o w a-
nowa, Sieliwan ouIa, Szer g,in, Smitnow-
Ugriumow, Ra,dn ah azaron, Korotkow).
Salisbury i wlspółprac. żaproponowali do,datek
su'l{ami.du do rozcieńcza]rrika żół,tko,wego-cytryniano.
wogo (na 100 nnl rozcieilczatrnika 0,01-0.1 s,ulfami-
da). Z poprzednio przeprowa,dzonych ba,dań okazało
się, że duże ilości sułfami,dów działają na plemniki

') Pierwszym, który wykonał sztuczne unasienienie
jest Lazzaro Spallanzani (1780) (sztuczne una-
sienienie suki). Za pioniera sztucznego unasieniania
zwierząt lflolspod, należy uważać polskiego lekarzą we-
terynaryjnego Mgr Nauk Weterynaryjnych Fortunata
Chełchowskie,go (próby unasieniania klaczy -Żrrrnał Konnozawodztwa; 1895). Najwybitniejszym ba-
daczem zagadnień naukowych i praktycznych sztucz-
nego unasieniania był I. 1 w a n o w, który począwszy
od 1901 roku w prowadzonej przez nieqo stacji przeplo-
wadzał ttnasienianie zwierząt,

toksycznie, natorniast małe rilości nie wywierają
szl<odliwego wpływu. lPrzy odpowiednio nriskich daw-
kach sulfamidy obniźają ruch plemników, przedłuża-
ją okres utrzymywania sig ich ruchórv i o}liżają zu-
życie tlonu. Udało sig przez dodatek do nasienia sul_
farnidów (Salisbury i Krrodt, cyt. za Kołłerem)
pod,wyższyó procenit aapłodnień o Ą,5-6,10lo. Jed-
nakże z ,dalszych badań oLkazało sig, że wpływ sulfa-
midów na drobnoustr,oje nie jest zadowałający, mia-
nowicie działanie sulfamidów Lbyło wybitne
w t: 3BoC, natołniast niedostateczne w t: SoC
(szczególni,e odnośn,ie drobno,usbrojów z rodzaju
Pseuclom.onas), Poszczególne sulfami,dy wykazują
r6żnice w działaniu np. sulfame,thazyna wywiera sil-
niejszy wpływ na ruchy plemników od sulfami,du
(cyt. za Kollerem). Sulfanilarnid dodaje się w ilości
300 nrg/lO0 m| tozcieńczonego nasienia. Wg doświad-
czeń G ót zego naj§kuteczniejszym sul{amidem oka-
zała się tibłina,-Wg rlanyc,h Króllinga najmniej
skutecznyrn okazaŁ sig sułfathiazol.

Badania nad doda,tkiem do nasienia penicyłiny wy-
kazały w pierwszym okrosie, gdy były robione próby
z penicyliną nieoczyszczoną, źre da,wki od 100-
100.000 j./ml wywierają niekorzystny wpływ na
plemniki, naitomiast ,daynki do 250 j.m./rnl nieszkod:
liwe dła płernn,ików nie wywiorały wpływu na dr,obno-
ustroje. Dopiero dalsze próby wykołrane z penicyliną
kr;.staliczną wykazały przydatność jej jako dodatku
do nasienia. Sch,midt i Krolł wykaza,li, że doda-
tek penicytriny do nasienia wpływa korzystnie na
przedłużenie rvłasności zapładniającej, jak również na
okres przeżywania. Gótze zaleca ,dodatek 10.000
j.m. penicyliny do 100 n,ll rozcieńczałnika żół,tkowo-
cytrynianowego. Ałm qulist zbadał rvpływ dodatku
penicyliny ,do nasienia i uzyskał wzlfost zapło,dnień
o 8,7-15,30/o po doilaniu 250-1000 j.rn/ml.

Oprócz penicyliny korzystny ,okazał sig do,datek
streptomycpry w ilości 0,030/o lub też dodatek o lu
antybiotyków jednocześnie. Sprawie dodawania do
nasienia 3trep,tonycyny poświęcono szereg badań.
Easterbrooks, Heltrer, Flastridge,
J,ungherr i Elliott ,dodając 100 mikrogra-
nów,strep,tomycvny/rnl nasienia rozciericzorrego 1:I
rozcieńczalnikiem żółtkowo-cytry,nianowym z §ulfani-
lamidem otrzyrnali 69,80lo zapłodnień na ogólną
llość 2379 krów po pier,wszej inserninacji w przeci-
wieńslwie do 61,90lo zapłodnień na ogólną iłośó 2340
krów unasieniany.ch nasieniem tych samych buha-
jórv bez,do,dalku streptomycyny. Stewa rt, Miłto-
se i 'Wilson stwiordziłi wzrogl zapłod,nień o 50/g

nasieniem wybi,tnie pło,dnych buhajółv i o 25-30o/o
nasieniem buhajów o niskiej płodności po dodaniu
do rrasienia substancji antybiotycznych. Wg danych
Br, Izby Hand,lu Młekiem dodatek do nasienia od-
dzielnie sulfamidów łub antybiotyków powoduje
wzro.st płodno,śoi o LDlo, natołniast łączne stosowanie
obu grup łeków - o 30/o. Batlania Care,tta
i Stef aniniego svykazały, że,przy slosowaniu
nasienia z dodatkieln antybiotyków (100.000 j.rn. soli
sodowej pe,,nicyiiny i 0.1 g siarczanrr streptomycyny
na 100 mI rozcieńczalnika) wzrosła ilośó zapłodnieir
ogółenr o Ą,25o/o w porówrtaniu z ilością zapłodnień
n,asieniełn tych sanrych buhajów ale bez dodatku anty-
b,iotyków. Wg badań Adlera i Rasbecha doda-

40I
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tek 500 mikrogramów streptomycyny na 1 ml rozcień-
czalnika poprawi,ał wynik unasienienia o 2,5of o

w stosunku do krów unasieniony,ch nasienieln bez do-
datku streptomycyny.

Doświa,dczenia Alb ertsen a przeprowadzone in
vitro wykazały, że dodałek 250l0 ż6łtka do ,rozcieńczal-
nika bgdącego w użyciu w Danii (,3,2olg Natr. citri-
cam. 2 HzO * 0,30/o sulfamidu -l 1000 mikrogra-
mów streptonycyny pro I ,mI) eliminował bakterio-
bójcze działanie streptomycyny na Cor. pyogenes,
Br. abortus i Vibrio t'oetus przy 5oC .Własności bak-
teriobójcze rozcteńczalnika oz,naczano dla temperatur
300,250, l50, 100 i 50 i okazało się, że tylko przy t. od
25-300 wigksza czgść Cor, pyogens, Br. aborhts
i V. |oetus uległa zabiciu. Z ,doświadczeń tych wyni-
ka, żn rozciemczalnik zawierający streptomycy,ng, do
którego dodano żółtko nie posiada wystarczającego
daiałania bakteriobójczego na drobnoustroje ohro-
botwórcze, dlatego zagadn,ienie ;to wym,a,ga dalszyoh
badań.

Willett doniósł o korzystnym ł-pływie dodatku
penicyliny i streptomycy,ny do nasienia rozoieńczone-
go w rstosunktr 1:l00 i 1:300. Jak wykazały wcześniej-
sze ba,dania zdołnośó zapładniająca nasionia spada po
przekroczeniu rozcieńczenia 1:100 jeżeli nie dodaje
sig anty,biotyków. Dodanie antybiotyków do roz,cieti-
czenia nasienia 1:100 poprawiło wy,niki zapłodn,ień
o 1,30/o. Przy stosowaniu an,tYbiotyków do nasienia
rozcieńczonego I:300 zdolność zapładniająca zależała
od ilosci plemników w nasieniu; przy zmniejszeniu
ilości plemników poniżej 4 milinrl zdolność zapład-
niania szybko sig pogarszała.

Hen,drikse i Joling natomiast wykazali, że
własność zapładniająca nasienia z dodatkiem penicyli-
ny i stroptomycyny nie jest wyzsza od nasienia bez
dodatku anitybiotyków o iłe chodzi o buhaje z normal-
ną płodnością. Natomiast jeżeli ohodziło o buhaje

z obnilżoną pło,dnością to dodatek antybiotyków do
nasienia takich buhajów powodował wzrost procentu
zapłodnień (u jednego buhaja z abniżoną płocłnością
wpływu takiogo nie wykazano ). Wc danych F o e t e
i Brattona rnożna orzy lżyci,u antybiotyków prze_
chowaó nasienie przez 24 h przy ternp. 25oC bez
wpłylvu ,na żywo,tnośó plemn,ików. G ótze podaje na-
stgpujący skła,d rozcieńczalnika żółtkowo-cytryniano-
wego: Natrium citricum c,rist (2 NasCeHzOz. 1I HzO)
3,5-4,5 g, Aqua dest. (dostył. w szklanym przyrzą-
dzie) 100 ml, dodartek żółtka w stosunku 1:1 (Gótze
uważa za korzystniejszy stosunek 1:I0). Do 100 ml
r,ozcieńczalnilka do,daó 10.000 j.m, penicyliny,
0,01-0,1 s (0,03) ,streptomy,cyny, juk również
0,0l---0,1 sulfołla,rnidu. Przechowywać w lodówce
Wzy +-6oC. Rozcieńczalnik jest zdatny do użytku
przez 3-4 dni.

Jak wynika z przytoczonych danych został wyka-
zany doda,tni wpływ ,do,datku ,sulfamidów, penicyliny
do nasienia, wyrażający się zaha,rnowaniem żywotności
d,robnoustrojów, przedłużeniem okresu przeohowywa-
nia rozcieńczonego nasienia oraz zwigkszeniern pro-
centu zapłodnień - oczywiście nasi specjalisci po-
winni przeprowadzić własne ,badania nad wpływem
sulfamidów i antybiotyków na wzro§t zclolności za-
pładn,iającej nasienia, które bgdą miały znaczenie
w za§tosowaniu do naszych warunków szerszego ,tv]pro-

l,adzenia akcji sztucznego unasieniania.

piśmiennictwo
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Instytut Zootechniki

Sziuczna inseminacja owiec
Zasadniczyn zacłaniem sztucznej insemina,cj,i owiec

jest maksyrnalne wykorzystanie najwa,rtościowszych
reproduk;torów. 

'W 
ciągu sezonu stanówki rnożrra jed-

nym ,trykiem pokryó ,;z rgki" około 50 maciorek.
Przy sztacznej inseminacji spermą jednego tryka moż.
na z łatwością unasienić w ciągu miesiąca 500-700
owiec. 

-W' 
warunkaoh odlpowiedniego utrzyma,nia i ży-

wienia roproduktorów w Związku Radzieckim ućla-
wało się zainseminowaó spermą jednego tryka do
15.000 owiec w ciągu okresu stanówki, który trwał
w tym wypadku I00 dni (Miłowano w W. R.
i Smirnow D. W. 1948). Jednak dążenie do re_
kordowy,ch liczb owiec inseminowanl"ch sporrną jed_
nego tryka powinno mieć miej,sce jedynie w wyaadku
posiada,nia wartościowych, sprawdzony,ch według ja-
kości po,tom,stwa reproduktorów.

U owiec wigkszości ras okres rui wystgpuje maso.
wo w pe,wnym sezonie, który zaIeży od warunków
utrzymania owiec, okresu ich poprzedniego wykotu,

u,rz

a przede wszystkim od rasy. Sńuczna inseminacja po.
winna byó przepro,lyadzana w okresie masowego grza.
nia sig owiec. Na skutek tego sztuczną inseminację
owiec, w od,różnieniu od sztucznej insemi,nacji krów.
przoprowadza sig nie w ciągu całego roku, Iecz
w pewnym §ezonie, przy czym d,ążeniem hodowcy
jest przeprowadzeni,e stanówek lr.lb sztucznej insemi.
nacij w okresie możliwie krótkim, co zapewnia rów-
nież krótki okres m,asowego wykotu pożądany z punk-
tu widzenia go,spodarozego.

Masowe przeprowadzenie sztucz,nej inseminacji
owiec jest organizacyjnie ,dogodnym w wypadku sko-
masowania w jednym lu,b kilku n,iezby,t daleko od sie-
bie położonych punktów większej ilości rnaciorek,
naprzykład w państwowyoh gospodarstwach rolnych,
w spółdzietrniach produlccyjnych, a także na terenach
wypasowych, gdzie w ,okresie letn,im znajduje sig kil-
ka tys,ięcy owiec.

Sz,tuczną inlsemina,cjg nałeży traktować jako jeclen


